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P re n u m e ra ta  w  m ie jsc u  k w a r ta ln ie  
z łp .  12—  m ie się cz n ie  z łp . 4 . -—Nu* 

m e r p o je d y n c z y  g r. 6 .
"85 P re n u m e ra ta  na prowincji * opła tą  poc*» 

tową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 25 Marca 1828 roku we Wtorek.

e x  t e.
Betlwij 100 R* T al.'2 mieś*

a vista
Gdańsk* 100 R T. 2iilies* 
Hauiburg-j 100 B. Tak 2 mieś. 
ijdnćtytlj 1 Flint* szt. 3 inłes* 
Pnryfcj 300 kran* 2 inies*
Wiedeń* 100 ż-tł* r* w 20 X  2 m. 
agę aaesąaęsc—s s s ś ś ś is s s s ;

W iadom ości Handlowe. 

Giełda Warszawska dnia 24 Marca
K urant Polski.

Gotowe Pieniądze
K u ran t Polski.
Przed. Kupują
zł. U - z ł. | g.
604 *•* 602 —

919 15 . .
---

41 1S ---
495 — * ---
420 — — --1

Żłote K rólew skie podwój, i 
pojedyń.j za 100zł* wailiych 

lirlperja ły , *, 1 sztuka
Assy^ti- llos. jj 100 r u b l i ' 
Dukaty Hol. Starej 1 sztuka 
Frydrychsdory 1 jj 
P rusk i k u ran t 10-0 z ło te

Prżed.
zł.

177
20

Kupują
z ł.

177
20

1828 r.
Papiery.

L isty zastawne , za 100 zł.
białe bez 1 2 i 3. kuponu 

Assek. skar. 100 zł.w  zamian 
za listy zast;

Oblig. pragskie 
d itto  . .

100 zł.

K urant Polsli.
P rte ii. | Kupuje]
zł. I g.

83

zł. | g.

82

90

90

A M S T E R D A M  dnia 15 marca. — PAPIERY PU B LIC ZN E. W  o-' 

gólnosći m iały  obr.pt niepom yślny. ZBOŻE. Na wczorajszym -tar­
gu kupowano czerwoną pszenicę na w ysłanie, a ceny b y ły  następują­
ce; pszenica królew iecka. i29 fn, pstrokata 230 F l, 128 fn. 225 FI, 
meklenburg-ska 130 fn. 231 FI.; zyto pruskie 120 do 125 fn, 172 do 
182 Fl, Jęczmień i l l  fn. 125 Fl; owies 76 do 80 fn. gruby, 76 do 80 
F l,‘ drobny 80 do §4 fn. §4 do 90j Fl.

l_iONDYN dnia 11 marca. — P o d łu g  nowo ustanowionego c ła  od 

cukru, ma być p łacone od cukru  z In d ji wschodnich 31 s, od obce­
go 32 s, od cetiiara. Geny średnie, stanowione będą p od ług  tych 
srfmych zasad jak  w roku  zeszłym. Na każdym  szylingu wyżej 
ceny średniej będzie dodatku  9 d. Przyw óz ma być na okrętach 
angielskich uskuteczniany. (Z astrzelenie względem portów  wolnych 
ustaje.,) Ci co wprowadzają cukier będą mieć obowiązek, wyprowadzenia 
stosownej ilości cukru rafinowanego.—-KAW A. W' aukcji która sic dziś 
odbyła, płacono 70 do 75 s, Za dobrą średnią holenderską. ■» ZBO- 
f,E. Pszenica najpiękniejsza angielska dobrze popłaca, a nawet p o ­
śledniejszą można dobrze przedać, jęczm ienia dosyć dowieziono, ale 
dla tego dobrze zań płacą, Owsa niezmiernie wiele dowieziono, dla 
t tg o  stan ia ł o 1 s. i nieiniał pokupu. E tej samej przyczyny i fa­
sola staniała o 2 ś, Groch szary jeżeli p iękny i zdatny  do siewu, ma 
kupujących, ale dają za niego 1 s, tan iej. Lubo porty  francuzkie 
w departam entach północnych dla pszenicy zostały  jeszcze nadal o- 
tw*rtc, a do Marsylji można przez miesiąc marzec za opłatą 7 s, psze­
nicę wprowadzać, jednakże niema to żadnego w pływ u na odbyt zbe­
łta pod kluczem rządowym  Znajdującego się.

W ia d o m o ś c i  Kra jow e  i Zagraniczne.  . . .

K k ó t  , ES T W O  PO LSK IE . —  W arszaw a.—  Rommissja 
rządowa sprawiedliwości dnia 14 b. m. mianowała pod- 
pisarzem sądu pokoju  powiatu  wartskiego, Sylweslra 
Cżermieuskiego kancelis tę  sądu k rym inalnego  lubelskiego. 
— Xiar.e F i l ip  H essen I ło tn b u rg  naczelnie dowodzący 
wojskiem nusLrjackie'm w Galicji, p r z y b y ł  do Lwowa. 
— Z L itw y  doszła tu sm utna  wiadornos'c o zgonie JO. 
Marji z hrabiów G rabow skich xiężne'j Konstantowe'j Ka- 
dz iw iłtow ej w Połaneczce.
— Most na Wiśle między W arszawą i P ra g ą ,  dnia wczo­
rajszego ukończony został.

R o s s j a .  — z Peters-, d. 23 lutego  t>. s. N. P a n  raczył 
mianować kaw alerem  orderu  S. A nny  klassy 1, rzeczy­
wistego radcę stanu L o b ry ,  a kawalerem o rderu  S. W ło­
dzimierza klassy 2, jenera ła  majora L o -h n e r ,  a to w nagro­
dę usilnej pracy p rzy  obw arow aniu  twierdz Bender i J/.ma­
il w latach 1826 i 1827. — Radca ta jny  hrabia Pahlet^ 
wielkorządca g ubern ji  Nowo-Rossji i k ra ju  bessarabskit - 
go, m ianow any zos ta ł  kawalerem o rd e ru  S. Alexandra 
n e w sk ie g o .— X iężna  Lieyen dama dworska i n iegd \ś  
kierująca edukacją w ielk ich  x iąząt i wielkich xiężniczek, 
zeszła z tego świata w d. 24 lu tego .— N, P an  wynagradza­
jąc .bohaterskie czyny gru/.yjskiego p u łk u  grenadjerów, 
m ianow ał szeh-m tegoż p u łk u  J. C .M . W. X . Konstantego 
M ikołajewicza. (D.P.^j

A f J G L J A .  P o d łu g  depfszów jenera ła  Clinton z dnia 
23 lutego ustąpić miało z Portugalji  wojsko angielskie w 
dziesięć dni po p rzybyc iu  D on Miguela do Lizbony. —
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Goni im >aprzećza po g ło sc e  p rze z  p isma  p a r y z k i e  p u sz cz o ­
ne j ,  j akob y  wojsko angie l skie  wspólnlg ,  z f r ancuzk ie ’m w 
sp raw ie  g reckiej  mia ło  by ć  uż y t e ,  —  N a  g i e łd z i e  r o z e ­
sz ła  sie pog łoska ,  ze w L iz b o n ie  w y  b u c h n ę ł y  wielkie r o z ­
r uch y ,  Rząd  p o r tu g a l sk i  wydaje na  wojsko  co ro c z n ie  
30 mil jonów f rank : . , czyl i  w sz y s t k ie  d o c h o d y  sk a rb o w e . —  
VV jedne'm z więz ień  lo n d y ń s k i c h  znajduje  się z łodziej  s k a ­
z a n y  na  d o ż y w o tn i ą  d e p a r t a c j ę ,  k t ó r y  sob ie  znaczne  za ­
rab ia  s u m m y  wskazując  miej sca w k t ó r ych  się zna jd u ją  
r ze czy  sk r a d z io n e ;  t y m  spo so be m  odzyskal i  juz  p o sz k o ­
dowani  34 skr .adzjonych koni .  —  W  hrab s tw ie  i r l a n d z ­
kiemu K i l d a re  za cz yn a j ą  zg r o m a d za ć  się wieśniacy  po rą  
no c n ą ,  ale p ie rw tz e  z g r o m a d ze n ia  r o z e s z ły  się po  samy ch  
n a p o m n i e n i a c h . —  G a z e ta  T im e s  do n o s i ,  ze w czasie 
w ja z d u  D o n  Migue la  do L iz b o n y ,  s łyszano  o k r z y k i  
n i ec h  ży je  k ró l  s a m o w ła d n y .  D o n  M i g u e l  o k a z y w a ł  
w id o cz n i e  źe n ie  ż y c z y  p o d o b n y c h  ok rzy kó w .  —  D z i e n ­
n i k  G lo be  donosi ,  że w o j s k o  z Azj i  p r z y b y ł e  do pu sz cz a  
się w S ta m bu l e  wielkich  b e z p r a w i  ; n a w e t  życie  S u ł t a n a  
m ia ło  się zna jdo wać  w n ieb ez p iec ze ńs tw ie .  £G.  B. )

■ J P  R A N C J A .  —■ Gaze ta  cod z ie nn a  umiesz cza  w y ją t k i  z 
ga z e t  ang iel skich ,  z k tó r y ch  się po k az u je ,  źe A n g l i c y  n ie  
są ko n le n c i  z no minac j i  m in i s t r a  m a r y n a r k i  p an a  Hycle 
de Neuwil le i w y p ro w a d z a  z t ą d  w n io se k ,  że w y b ó r  r z ą d u  
f rrmcuzk iego nie może  mień l epszego  świadec twa .—  G a ­
ze ta  T im e s  b y ła  do tyc hczas  we F r a n c j i  z a k a z a n ą ;  s p o ­
dziewają się że t e raźn ie j s i  m in i s t r ow ie  zakaz  t en  cofną .—  
U w a ż a j ą ,  że wice -h rab ia  C h a te a u b r ia n d ,  k t ó r y  o d d a w n a  
s t r o n i ł  od  m in i s t r ów ,  t e r a z  zn o w u  częs to z n ie m i  się 
na ra dz a .  S ł y c h a ć  o bl izkiej '  zmianie  min i s t rów;  w s k u t k u  
k tó r e j  r ze cz o n y  wice h r ab ia  zos tanie  p re z es e m  rady ;  Pas-  
g u i e r  m in i s t e re m  spraw  z a g r a n i c z n y c h ,  D e la lo t  m i n i ­
s t r e m  oświecen ia  p u b l i c z n e g o ,  j e n e r a ł  Gu i l l emino t ,  a lbo 
j e n e r a ł  S ebas t i an i  m i n i s t r e m  w ojn y ,  a P e r i e r ,  albo 
G a u t i e r  m in i s t e r e m  h a n d l u .  —  Wszystkie  x ia zk i  w y ­
c ho dz ą  t eraz  z F ran c j i  za g ran icę  bez rewizji .  — P a n  D u ­
p i n  o b l i c z y ł , że r zą d  f r a nc p z k i  wyd a je  co roczn ie  na 
h o d o w an ie  kon i  1,800,000 f ra n k ó w ,  a na p o c z ą t k o w ą  e d u ­
k a c ję  ludzi  ty lko  50,000 f ra n k ó w . —  Gaze ta  F r a n c j i  d o ­
nosi ,  że los w y g n a n y c h  ze S t a m b u ł u  O rm ja n  uc z y n i ł  na  
ce sa rzu  aus t r j ack im wielkie w r a ż e n i e ,  co będz ie  z a p e ­
w n e  po w od em  że m o n a r c h a  t e n  p r z y s t ą p i  do  p r zym ie rza .

(jG. F .

1"11S Z P A N J A .  —  Od  czasu s t r ać  en ja s t a rego  Bosoms,  
us i ł u je  r ząd  wsze lkiemi  sposobami  wytęp ić  t a k  zw a ny ch  
Ag raw iad os .  Niedawno s t r acono  w O lo t  k i l k u  j e m u  po­
d o b n y c h ,  a bl isko 300 pows tańców osadzono w więz ien iu  
J jarę tdońskiem.  Z na n e g o  do w ódc ę  p o w s ta ńc ó w  Carngol  
zwab ić  chc iano  z T u l u z y  ńcC-ziemię h i s / p a ń sk ą ,  ale p r z y ­
k ł a d  Bosomsa b y ł  cllą niego n auk ą .  P o d ł u g  in n yc h  d o ­
nies ień,  schwytać  miano  tego dowo dzo ę  z w i e l u j e g o  t o w a ­
rz y s z a m i  —  W o j s k p  k r ó le w sk ie  p o k o n y w a  z ł a twością  
b a n d y  powstańców w kró les twie  Gran ady .  Bej  tu n e t a ń -  
ski  u c z y n i ł  r ządowi  h i s z p ań sk ie m u k i lk a  m o c ny ch  p r z e ­
ł o ż e ń ,  upomina jąc  się. o za leg ły  h a r a c z ,  a mianowic ie  o 
S umm ę 50,000 t a l arów h i s z p a ń s k i c h ,  o d w a  p u g i n a ł y  
w ysa dz on e  d rog iemi  k a m i e n i a m i ,  o s t r ze lbę  w z ł o to  o- 

r a w n ą  i p o d ob n i e ż  wysadzoną , .n i emnie j  o in ne  pod ar u nk i  
t ó r y c h  war tość  w y n o s i  p r z y n a j m m e j  60,000 piast rów.  

VV razie o d m o w n y m  za gr oz i ł  Bej kup ie ęk im  s t a tko m bisz;, 
p a ń s k im .  Ja ko ż  dono szą  z Malagi  że n a  b r z e g a c h  t a m te j .

szych k r ą ż y  m n ó s t w o  k o r s a r z y ,  k tó r y c h  s ta tk i  miano  
z ra zu  za k o l u m b i j s k i e ,  ale w istocie  są to A f r y k a ń ­
s k i e . — Do '  H a w a n n y  p r z y b y ł o  wie lu H i s z p a n ó w  w y ­
p ę d z o n y c h  z p o ł u d n i o w e j  A me ry k i .  — Gazeta  k a d y x k a  
dono s i  p o d ł u g  l is tów z H a w a n n y  dnia 15 l u te g o  p i sa ­
ny ch ,  ze b a n d e r a  h i s zp ańs ka  powiewa  w mi eśc ie  k o l u m -  
bi jskie'm Cum ana .  (G H. )

I EM CY .  —  W i e lk i  x i ą ż e  - b . ideńsk i  zn ió s ł  r ó ż n i c ę  
m ię d zy  k a p i t a n a m i  a r o t m is t r z am i ,  n iemnie j  m ię d z y  

] sz tabs i r ze cz yw is te m i  k a p i t a n a m i . — Gazeta  d r e z d e ń s k a  
don os i ,  ze k r ó l  J. P r u s k i  p rze jeżdżać  ma p rzez  D r e z n o  w 
podróży- swojej  do Wi edn ia .  T a m ż e  s p o d z ie w a n o  się 
p r z y b y c i a  z Br azy l j i  ' k ró lo w y  Marja  da Glor j a ,  o r a z  
o b u  d w u  có r e k  cesa rza  a u s t r j ac k ie g o ,  x  ę ż n y  P a r m y  i 
a r ć y x i ę ż n y  K l e m e n t y n y ,  n a k o n i e c  wie lk iego  x ięc ia  t o s ­
ka ń s k ie g o  i x i ęc ia  L u k k i  w raz  ziel i  m a łż o n k a m i .  — 
B y ł y  k r ó l  sz w e d zk i  G u s ta ws on  mi a ł  za mia r  wyjechać 
do S t a m b u ł u ,  ale t e ra z  p o s t a n o w i ł  osiąść na ,wvspie 
I l e l g o l  md.  —- K r ó l  B a w a r s k i  zn i ós ł  w W i r c b u r g u  k u r a -  
to r j ę  u n i w e r s y t e c k ą .  • (G  B.)

T u r c j  4 i G R E C J A .  —  W  dz ień  po z ł oż e n iu  p rzez hr.  
Gapodi s t r j as  w E g in ie  p r zy s ię g i  k o n s ty t u c ją  p rzep i sane j ,  
w y d a ł  sen a t  odezwę ,  w zy w a j ą c ą  H e le n o  w na  z g r o m a ­
dzen ie  n a r od o w e ,  k tó r e  ma być  r oz p o c zę te  w dn iu  1 kw ie ­
tnia .  P r e z y d e n t  po l ec i ws zy  sen a to wi ,  aby  o d ez w ę  te p o ­
d a ł  do wiado tnosci  n a r o d u , w e z w a ł  p-n yfimiwm:—a b y  mu 
w i r u d n e n r  T i rzędowaniu r a d ą  i czyn am i  b y ł  p o m o c n y , ,  
a za r az e m  p r o s i ł  go o u s i l ne  s ta ranie ,  i ż b y  t ak w w o j ­
sku,  j a k  w m a r y n a r c e  ścisłą k a r n o ś ć  u t r z y m y w a n o ,  a l b o ­
wiem cn o t y  tej p o t rze b u j ą  G re cy  koniecznie ,  jeśli o d ­
r od zen i  u ży w a ć  chcą dni  szczęś l i wyc h ,  k t ó r e  dla nich 
zdają się być p rzezn  aczone,  nak on iec ,  uw iad om i  ł . p rez yd en  f>, 
że w k r o t ce  p r z y b f d z i e  do E g i n y  f rega t t a  f r a n c u z k a  
k tó r a  ćwiczyć będz ie  m a r y n a r k ę  g r e c k ą  w s ł u ż b i e  
morskie' j  i ob r o tach  w o j e n n y c h . — Z r o z k a z u  p r e z y d e n ta  
w y p u sz c z o n o  z więz ień w N a p o l i  di R o m a n ia  wszys tk ich  
G r e k ó w ,  k t ó r z y  za ro zbo je  morskie ka rę  tę ponosi l i ;  z o ­
s t awiono  ty lk o  t y c h ,  k t ó r z y  obw in i en i  są o p o p e ł n ia n i e  
m o r d er s t w .  P od ob n ie  o t r z y m a l i  w o lno ść  G r e c y  co uw ię ­
zieni  by l i  na  wysp ie  Malcie  za ro zb o je .  Wsze lako  w y d a ł  
p r e z y d e n t  odez wę ,  n ap o m in a j ąc ą  z i om kó w  swoich,  a b y  
się w s t rzyma l i  od  r ze m io s ł a  t a k  h a n i e b n e g o  i z a g r o z i ł ,  że 
na  p r z y s z ło ś ć  karać  będz ie  p o d o b n e g o  r o d z a ju  p r ze s t ęp ­
stwa z ca łą  surowośc ią  p raw .  U z b r o jo n o  już  mn ó s t w o  m a ­
ł y c h  s t a tk ów  i po s ła no  je w ro zm ai t e  s t r o n y  p rzeciw k o r ­
sa rz om .  P r e z y d e n t  spó ln ie  ż r z ą d e m ,  p r z e k o n a n y  o po­
t r zeb ie  p ieniędzy ,  p o s ta n o w i ł  zac iągnąć po życ zkę  i w tym 
celu p o s ł a ł  do Angl j i  z p e ł n o m o c n i c t w e m  br a t a  swego 
Yinrio Capod is t r i as .  — S ły c h a ć ,  że e s kadry  mocars tw  

• s p r z y m i e r z o n y c h ,  z g r o m a d z ą  się w k ro tce  n iedaleko  Korin ,  
gdzie w łaś n ie  od b y w ać  sig b ę d ą  n a r a d y  t r zech p o s ł ó w . — 
P rz e ś la d o w a n i  w S ta m bu l e  Órm jan ie  ka tol icy podal i  p r  ó ­
bę do p r ze ło żo n e g o  swojego w Wenecj i ,  a b y  się  ̂za n i e ­
mi  w s t a w i ł  p rze z  po ś r ed n ic tw o  s tol icy apostolskie'}.
—  , , W  oliwil i ,  mówi  j e dno  pi smo p a r y z k i e ,  w k tó re j  
w szystk ich  oczy na  T u r c j ę  są zwrócone,  bl iższe wiado­
mośc i  o z n a jd u j ą cy c h  się w" S e r a j u  s k a rb a c h  nie m o g ą  
b y d ź  o b o ję tn e m i .  A l k o r a n  na k a zu je  m u z u ł m a n o m  z a ­
chowanie  oszczędności .  W  d o p e ł n i e n i u  t e go  p r zep i su  
k a ż d y  s u ł t a n  od  zdobyc ia  K o n s t a n t y n o p o l u  p r z e z  T u r k ó w  
w r.  I 4.53, z a c h o r u j e ,  w j e d n y m  p o k o ju  [seraju z e b r a n a
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przez  siebie bogactw*. Tuk zbierane kwoty  przez każde- 
go sułtana,  mogą wynosić I2;ooo,ooo franków, przyna j­
mniej  jeśt to ieźU tak m o ż n a  powiedz.ee,zwyczajny spadek
Prócz  tf go poczy tuje sobie za obowiązek dołączać do tego 
poda ru n k i ,  które mu  tak w drogich kamieniach jak i w 
innych kosztownych przedmiotach dają. N a  pod obny 
cel "używanie bywają tak częste konfiskaty na  baszach 
lub prywatnych osobach uskuteczniane .  Niesprawiedl i ­
w o ś ć  takowego postępowania niknie w te n c z a s  w oczach 
suł tana  kie'dy jaką kwotę z konf iskaty nakazuje wmesc 
do tej kassy oszczędności: zabobon muz ułm anów posuwa 
sic nawet  do tego stopnia,  i i  r o z u m i e j ą c e  im więcej skór.  
bo w suł tan  zbiera,  tein jego pańs two jest  szczęsliws_em. 
j tę kasse oszczędności nazywają świętym skarbem.  .Lecz, 
cóź sie rob i  w końcu z tego  skarbu? Oto corocznie k - 
siar aga ( j p rze łozony czarnych rzezańców) opisuje z g 1 o- 
madzone  w poprzednim  r o k u  bogactwa , â  poczem su ł ­
ta n  w towarzys twie  pierwszych urzędni kó w państwa z 
wielką uroczystośc ią  udaje się do s k a r b u ,  i skrzynie  
w której  oszczędzone przez niego zb iory  znajdują się, 
swoją pieczęcią zaopatruje.  Po śmierć; suł tana tyle jest 
skrzyń  w skarbcu  ile lat  panował .  Po tem zamykają  ten  
pokój i pieczętują  pierwsi u rzędnicy,  nadedrzwiami  dają 
napis wyrażający jakiego suł tana bogactwa tam się znaj­
du ją .— Nas tępca  zak łada swój święty skarb w innej  sa­
li która po jego śmierci  znowu będzie zamkniętą;  i tak 
dzieje sie jednostajnie.  Skoro od Machometa  II, pano­
wało 41 suł tanów,  więc także w seraju jest 41 pokojow, 
k tó r e  ich skarby o b e j m u j ą .  A by jeden z  nich otwo­
rzyć,  musi . l o b y  już l s t n i e n t e ~ c a ł e g o  państwa tureck-e-  
0 - 0  b y r i ź  n i e z m i e r n i e  zagrożone;  co też dla tego jeszcze 
dotąd nie nastąpi ło,  i ’ do świętego ska rb u  nikt. jeszcze 
ręki  nie ściągnął .  T a k a  jest  administracja finansów pań­
stwa tureckiego.  “

N iektóre  szczegóły o życiu  Boliwara.

Nie  naożna o tem wątpić, źe Boliwar j e s t  teraz ub oż ­
szy niż by t  na począ tku wojny o n iepod leg ło ść  A m e ­
ryki p o ł u d n i o w e j .  Pos iadał  on w tenczas  piękną maję­
tność k tórą  mu w okolicy Caraccas  niewolnicy upra­
wiali . '  Po wybuchnien  u wojny  nada ł  wolność prawie 
wszystkim niewolnikom swoim,  z  tym jedna k  w a r u n ­
k iem,  i by nie walczyli przeciw sprawie amerykańskiej .  
Obdarzeni  wolnością niewolnicy,  przyjęl i  po większej 
części s iu  bę w Koluinbijskiem wojsku i byli dobrem! 
ż o ł n i e r z a m i .  A l e  obok tego  wszystkiego ma i on s łabą s t ro­
nę. Nadzwyczaj  prędki,  używa w uniesieniu nieumiarko- 
wany ch  wy ra zów ,  co mu  pote'm tak  wielką sprawia 
przykrość ,  iż się stara wszelkiemi sposobami w y n a g r o ­
dzić urazy.  Nie zna on jednak zemsty ,  i jeśli  w w o j ­
nie z Hiszpanami zaciętości swojej  da ł dowody,  me na 
leży  to przypisywać charakterowi j e g o  , ale ok ru c ie ń ­
s twom, jakich się dopuszczało wojsko hiszpańskie.  Bo- 
towar s ławny jes t  z gościnności i lubi wesołość  na t w a ­
rzach swoich przyjaciół .  Żyje on wstrzemięźliwie,  pija 
bardzo mało wina ,  nie lubi innych njocnych nap o jo w ,  
pali t y t u ń  rzadko,  kładzie się spać późno ,  a wstaje r a ­
no. Taniec  je s t  najulcbieńszą jego rozrywką 1 ta ń c z y  
z pew nym  wdziękiem. Jes t  p rzyjacielem płci p iękne j ,  
i miał żonę ,  która mu umar ła  nie zostawiwszy p o t o m ­

s twa ; b y ła  to córka margrabiego hiszpańskiego UIstu.  
ron. Boliwar mówi pięknie po włosku i po f r ancuzku ,  
gdyż  przez długi  czas mieszkał we Francji  i we W ł o ­
s z e c h ,  a w os tatnich czasach mając przy  sobie dwóch 
angielskich officerów i lekarza Anglika,  w y u c z y ł  się 
j ęzyka  angielskiego. Boliwar uniknął  kilkakrotnie p ra ­
wie cudownym sposobem zgonu z ręki mordercy.  W 
Kingston na wyspie Jamajce nie spał  razu je dn ego  w 
zwycza jnem mie jsc u ,  sek re ta rz  jego spoczą ł  na jego 
łóżku  i nazajutrz znaleziono go zamordowanego;  s c h w y ­
tano  m o r d e r c ę ,  b y ł  to murzyn którego Boliwar ze 
s ł użby  b y ł  oddalił .  Powieszono g o ,  ale do ostatniej  
chwili niechciał  wyjawić nazwisk t y c h , którzy go do 
tej  zbrodni namówi l i ,  chociaż powszechnie  s ą d z o n o ,  
że musiał  być  zapłacony.  W czasie wojny  z Hiszpana­
m i ,  p rzeszedł  do nich pułkownik kolumbijski i oświad­
czył  gotowość  wpaść do namiotu Boliwara,  aby go albo 
zabić,  albo wziąść do niewoli.  Je n e ra ł  Morillo zezw o­
lił na to i zdrajca  wraz z żołnierzami s taną ł  wn et  w 
g łównej  kwaterze,  a wiedząc jaki j e s t  parol  n o cny  w oj ­
ska kolumbijskiego , uwiadomi ł  of ficera ze sz tabu  pre­
z y d e n ta ,  że pragnie widzieć się z Bol iwarem,  aby  mu 
donieść o poruszeniu nieprzyjacielskiem , o którem od 
d e z e r t e ra  powziął  wiadomość. Qff icet  pe łn i ący  s łużbę  
od po wie dz ia ł ,  że doniesie Boliwarowi o te j  okol iczno­
ści. Pułkownik nie czekając pozwolenia,  pośpieszył  k*u 
namiotowi nacze lnego  w o d z a ,  a p rzybliżywszy  się na 
kilka kroków,  kazał  wszystkim żołn ie rzom dó namiotu 
wystrzel ić  i spiesznie cofnął  się do swojego obozu.  
Szczęśl iwym trafem wysze dł  b y ł  Boliwar z namiotu na 
dwie minuty  przed  w ys t rza łe m,  i tym sposobem uni­
k n ą ł ,  jeśl i  nie śm ie rc i ,  to przynajmniej  ranienia, i łó- 
wnie szczęśliwie uniknął  Boliwar zgonu z ręki m o r d e r ­
c y  w Lima roku Peruwjański  pułkownik z am or ­
dowany zos ta ł  porą  nocną  na ulicy,  a nóż d ługi  tkwi ł  
w piersiach jego po sarnę rękojeść.  Boliwar chcąc  się 
dowiedzieć o m o rd e rc y ,  kaza ł  nazaju t rz  zwołać do s ie ­
bie wszystkich nożowników i ka; .demu z nicli p o je d y n ­
czo okaza ł  narzędzie mordercze.  Jeden  z nich wyznał ,  
że dniem pierwej dawał  mu murzyn  podobne dwa noże  
do wyost rzenia,  a murzyna  te g o  ła tw o b y  pozna ł ,  g d y ­
by go k iedy  zobaczył .  Boliwar kazał  na tychmias t c h w y ­
tać wszystkich murzynów pod pozorem że są po t rzebni  
do wojska ,  a gdy icia wszystkish z g r o m a d z o n o ,  po,znał 
nożownik te go ,  k tóry  z nożami do sklepu j e g o  p r z y ­
chodził ,  a z k tórych  j e d e n  miał ugodzić w Boliwara.

W iadom ości Naukowe. 

K O L U M B
pam iętn ik  opisom  poclrózy lądowych i morskich, najno •  

wszyć,h odkryć j  co graficznych, wiadomościom s ta ty s ty ­
cznym , oraz z ter/ii w styczności zostającym , 

poświęcony.
N um era  1, S . 3, 4, 5, z miesiąca stycznia ,  lu tego,  oraz pierwszej po# ■- 

w y  marca  1828

Pismo' to,  k tóre  z początkiem r. b. wychodzić zaczęło,  
ile z prospektu i z pięciu o g ło s z o n y c h  dotąd  numera ^
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się okazuje,  ma na celu obznajmianie czy te lników polskiefa 
z wiadomościami,  k tó re  w czasach naszych nader  ob sze r ­
ną l i teratury stanowią ga łę ź ,  k tó re  do z rozumienia  wia­
domości  po l i tycznych  niezbędnie będąc pot rzebnemi,  t f  
nadto niosą korzyść,  iż naucza ją  przyjemnie  rozrywa­
jąc,  iż nauce jeograf j i  i s ta tys tyki ,  będącej  że tak rzec  
n o ż n a  szkieletem ty lko ,  nadają  niejako ciało,  i d o p e ł ­
niają to ,  czego tej  do zupe łne j  njedostaie całości.  
Przekonywać o pot rzebie  pisma zb ie rającego w je dn o  
ognisko roz rzucone  m a te r j a ły ,  przedstawiającego skró­
coną  t reść roz l icznych dzieł ,  jakiemi mianowicie fran- 
cuzka,  niemiecka  i angielska l i teratura tak bardzo się 
odznaczają ,  zbyt ecz ną  b y łoby  rzeczą.  Pot r zeba  ta,  zda ­
ła  sif  uczuć  i u nas, a dziennik p o d ró ży , k tórego dwa­
naście numerów w ciągu roku ze sz łego  wysz ło  z druku,  
p ie rwsz y  przedsięwziął  j ą  w części chociaż zaspokoić.  
W  porównaniu z obcemi krajami, gdzie po kilka lub kil­
kanaście pism temuż poświęconych  przedmiotowi,  stara 
się ciekawość czy t a ją cy ch  zaspokoić,  gdzie towarzystwa  
jeograf iczne przez wysyłan ie  uczonych  wędrowników do 
części ziemi ma ło  lub wcale je sz c z e  n ie znanych ,  niezli­
czone  zbierają wiadomości ,  i ciągłęini pracami poznanie  
świata pod wszelkiemi względami coraz do większej do­
skonałośc i  doprowadza ją ,  w porównaniu  z temi krajami,  
j e d n o  pismo w polskim języku ogłaszane ,  j est  może  nie- 
dosfa tecznem.  Le cz  jak wszędz ie  tak i we  względzie 
l i terackim,  początkowe usi łowania nie mogą je szcze  na>. 
sić cech y  doskonałośc i ,  nie mogą  od razu na tym s tanąć  
stopniu,  na k tóry m je dopiero zachęcenie  cz y t a j ący ch  i 
gorl iwe w przeds ięwziętym zawodzie wyt rwanie  pos ta ­
wić mo/.e. Pam iętnik Fiolumh odpowiedział  w og ło sz o ­
n y c h  już poszytach zamiarom w prospekcie objawionym. 
Z  wy sz łyc h  numerów żaden jeszcze o j e d e n  dzień na­
wet  się nie opóźnił ,  p renumera torowie  odbierali je na­
w e t  przed oznaczonym te rminem,  a wydawanie pisma co 
dni piętnaście,  częściej ciekawość czy ta jących  zaspoka­
ja jąc ,  s tósowniejszem się zdaje,  aniżeli w terminach  mie­
s ięcznych.  Pod  względem typograficznym,  nie wiele pi­
smo to do życzenia  zostawia,  już to  przez użyc ie  p ię ­
kn ego  i czy te lnego druku,  już przez poprawność s w j ą ,  
Z  resz tą  spodziewać sif  należy,  i i  do trzymując  pr zy­
rzeczenia  w prospekcie danego,  redakc ja  w miarę po ­
mocy prenumera to rów więcej  j es zcze  w tym względzie 
poświeci usi łowania,  majac zwłaszcza  chwalebny  p r z y ­
kład w wzorowem piśmie Rozrywek dla dzieci. T f  tylko 
w tern miejscu sądzilibyśmy pot rz tbne m zrobić uwagę ,  
iż zamiast p rzyrzeczonych w prospekcie rycin, m o i  naby 
bez  pomnożenia kosztów, przydać nieco objętości pismu, 
o ile by to  jednakże zamiarom jego  przeciwnym nie by­
ł o . - — Układ pisma j e s t  taki sam, jaki by ł  w dzienniku 
podróży  przyjęty.  W części pierwszej każdego nuoie- 
ru ,  znajdują się opisy podróży zbierane t reściwie z d z e ł  
t e g o  rodzaju,  z p rzy toczeniem wyjątków,  oraz wiado­
mości  s ta tys t yczne  obszerniejsze.  R ozm aitości, s t a n o ­
wiące  część drugą ,  zawierają zawsze kilka wiadomości  
s ta tys tycznych ,  nainowszych wiadomości o pod różnych ,
0 osobliwościach krajów n iek tórych;  a r tykuły  te są w 
sposób krótki doniesieniom właśc iwy,  u łożone .  Ostatnia 
część wiadomościom biblj ograficznym poświęcona,  za­
wiera doniesienia o now ych  dz ie łach,  mappach planach
1 t. p. wysz łych  łub wyjść mających  z pod prassy. —

| Szczupłość  miejsca nie dozwala nam tutaj  obszernej  u- 
| dzielić wiadomości  o przedmiotach  w pięciu numerach  za­

war ty ch ;  p rzes tan iemy zatem na wyliczaniu ich poszcze­
gólnym, przy t acza j ąc  niek tóre  wyjątki  z a r tykułów wię­
cej za jmujących.  — Między opisami podróży  w Eu ro p ie  
odbywanych ,  odznacza s if  p rzed  innemi zim a  w L apon]i 
i w Szwecji, oraz wiadomości  o Finrnarkn, z podróży A. 
Ccipell Brooke. Rzuca on uwagę,  iż Lapończyko wie mia­
sto postępować w uobycznjeniu,  coraz  na niższym j e g o  
stają stopniu.  P r z y c z y n ę  tego ,  upa t ruje  P. Brook W na­
d e r  wielkiej łatwośc i  o t rzymywania przez handel  mo ­
cnych  t runków,  k tóre  obok fizycznego i moralny  wpływ'  
na nich wywiera ją .  Ponieważ  au tor  bawił  dość d ług o  
w Hammerfes t ,  niedaleko przylądku pó łno cnego ,  miał  
więc sposobność poznania bl iższego mieszkańców t ego  
miasta, La p o ń c z y c y  szanują  niezmiernie niedźwiedzia,  i 
powiadają,  że posiada moc dwunas tu ,  a rozsądek dziesię­
ciu ludzi. Uderzają jednak  na niego,  a upolowanie nie­
dźwiedzia,  j est  najpiękniejszym dz ie łem myśliwego.  — 
N a d e r  c iekawem je s t  opisanie szczególniejszej  j azdy  
rennami ,  na jpospol i t szej  w Laponj i ,  zbyt  j ednak  obszer ­
ne,  abyśmy je  p rz y to czyć  tu  mogli. — W iadom ość o 
wyspach Guernesej i  Jer.sc/, niedaleko od Anglj i  l eżących ,  
zawiera  porównanie s tosunku ludności ,  do rolnictwa w 
Anglj i  i na wyspie  G u e r n e s e j , — W  ar tykule  o W ielicz­
ce i Bochni, p rzytacza  a u to r  wy ję te  z dzieła P. C. P, 
B r a r d ,  spros towanie m yl n y ch  wyobrażeń  cudzoz iem­
ców o t y c h  s ł aw n y ch  kopalniach. — Wiadomość^o ostat­
niej wyprawie kapitana P a r r y  do dteguild północnego , 
zawiera opis usi łowań,  jakie czyni ł  t e n  s ławny podró­
żny dla przebycia  ogromnej  powierzchni lodów,  napo­
tkanych pod 82° 4 5 1 1511 szerokości  pó łn : ,  i frudóiw, 
jakie przez  dni 61 osada okrę tu  Irlehla na k tórym od­
bywał  wyprawę,  ponosić musiała.  Kapitan Parry wi­
dząc, że massa lodów, po k tórych  posuwano łodzie,  cią­
gle p ł y n ę ł a  w kierunku po łudniowym s zybc ie j ,  aniżeli 
on ku pó łn o c y  się zbl iżał ,  widząc n iepodobieńs two u- 
skutecznienia zamiaru,  by ł  p rzymuszony na te raz go za­
niechać.  —  Poclróz m iędzy ^Alpami i we W ło s ic h ,  p r /ez  
Albe r ta  M o n t e m o n t  odbyta,  mianowicie z tego  po­
wodu na uwagę  zas/uguje ,  iż w niej zastanawia się a u t o r  
nad temi właśnie częściami W ło ch ,  a mianowicie Ligur- 
gji, Piemontu  i Lombardj i ,  które mnie) by ły  zwiedzano 
i opisywane przez podróżnych.  — Przechadzka w n a j twś- 
ssych okolicach gór pirenejskich , zaleca się pięknym opi­
sem t y c h  cudów na tur y ,  jakiemi te miejsca są nape ł ­
nione. (Dokończenie nastapi.)
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